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Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD

AGNIESZKA HOLLAND, reżyserka
Pod rządami PiS przyjęło się mówić 
o kobietach bez udziału kobiet.
„Tygodnik Powszechny”

PROF. MONIKA PŁATEK, 
prawniczka, UW
Nie chcę, by dźwięk słów, że jestem 
z Polski, żenował.
„Wysokie Obcasy”

CYTATY

Niech się święci 1 Maja

O czym było, i ciągle jest, najgłośniej 
przez całą pandemię? O siłowniach. 
Otworzyć je czy nie otwierać? Nad 

losem ich właścicieli płakało wielu polity-
ków i sporo dziennikarzy.

Nad nimi, a nie nad losem wielu mi-
lionów pracowników, dla których czas 
pandemii był prawie taki sam jak czas 
przed pandemią. Codziennie stawiali się 
w pracy. Na godz. 6 czy 7 rano albo na 
drugą zmianę. Nie dla nich była praca 
zdalna. Większość Polek i Polaków cięż-
ko pracowała, choć w ostrzejszym reżi-
mie sanitarnym. Warto, z okazji Święta 
Pracy, skierować reflektory na nich. To 
im, tym milionom pracowników, za-
wdzięczamy, że nasze mocno tekturowe 
państwo jeszcze się nie rozpadło.

Podziękujmy za tę pracę. Pracę bez 
fanfar, bez większego zainteresowania 
mediów i – co najsmutniejsze – bez 

wdzięczności ze strony tych, którzy 
dzięki niej mogli funkcjonować w miarę 
normalnie. 

Milczenie wokół niej to jeszcze jeden 
mur między Polakami. Przybywa ludzi, 
dla których władza to ciało obce, prze-
ciwnik, którego się nie szanuje i nie uzna-
je jego decyzji. Władza udaje, że czymś 
zarządza, a ludzie i tak robią, co chcą. 
Co oczywiście nie oznacza, że problemy 
mamy tylko z władzą. Akurat ta dzisiejsza 
jest bardzo wiernym odbiciem mentalnym 
większości społeczeństwa. Patrząc na 
reprezentantów władzy, widzimy siebie, 
naszych sąsiadów czy krewnych. 

Czy u nas zawsze złą władzę musi za-
stępować jeszcze gorsza?

Zbliżające się święto 1 Maja to dla 
starszych okazja do wspomnień. A dla 
młodych? Prehistoria i egzotyka. Dla pra-
wicy pozostałość po minionym systemie.

Kto przy takim nastawieniu ma bro-
nić interesów pracowników? Ich płac, 
warunków pracy, emerytur? Świat 
nie wymyślił niczego skuteczniejsze-
go od związków zawodowych. Mówi 
o tym szef OPZZ Andrzej Radzikowski. 
Ale skuteczność związków, ich siła, 
a tym samym wpływ na pracodawców 
i właścicieli, zależą głównie od samych 
pracowników. Od tego, czy potrafią się 
zorganizować. Mądrze zorganizowane 
państwo też powinno dbać o jak najsil-
niejszą reprezentację pracowników. Bo 
tylko wtedy można w dialogu budować 
prawdziwy pokój społeczny. 

Piękne marzenie. Warto o nie powal-
czyć. A na razie niech się święci 1 Maja. 
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Polska wieś przed wojną 
Artykuł „Polska wieś przed wojną” 

(PRZEGLĄD nr 16) jest lekturą obowiąz-
kową. Dla pseudoliberałów i piewców 
chwały II RP, którzy ją postrzegają jako 
nieustający raut: panowie w mundu-

rach, przy szabelce, szampan, wjazd na koniu do knajpy, Gdy-
nia, COP i same plusy. Dla pseudoliberałów – bo uważają, że 
tylko wolny rynek i brak udziału państwa zapewni powszechną 
szczęśliwość. Międzywojnie dobitnie pokazało, że państwo musi 
być w gospodarce. Na wsi to państwo musiało zaingerować, 
by zapewnić rozwój kraju i ograniczyć biedę. To państwo po-
dejmowało próby parcelacji majątków obszarniczych. Uchwała 
Sejmu Ustawodawczego z 1919 r. o zasadach reformy rolnej 
ograniczała wielką własność ziemską, w zależności od jej poło-
żenia, do 180 lub 400 ha. Niestety, późniejsze naciski właścicieli 
ziemskich znacznie stępiły jej rygory. 

Robert Koza
•

W pierwszych latach powojennych wcale nie było lepiej. Sy-
pialiśmy nawet po trzy osoby w łóżku (trzecie najmłodsze dziec-
ko w nogach). Nie było jednak mowy o żadnej pedofilii. Ludzie 
wychowani w tak trudnych warunkach potrafią żyć i chwaląc 
socjalizm, pokonywać trudy dnia codziennego.

Władek Kosek
•

Mowy o pedofilii nie było, ale sama pedofilia i przemoc była. 
Dziewczynki już od 13. roku i młodsze wydawano za dużo star-
szych mężczyzn, byle forsa była.

Jolanta Kowalczyk

•
Mimo wielu pozytywnych zmian w okresie międzywojennym 

wieś polska była bardzo zróżnicowana, ale przede wszystkim 
bardzo biedna. Jeszcze tuż przed wybuchem wojny, a również 
później na wsiach – nie tylko tych na Kresach, lecz także tuż 
pod Krakowem – dominowały domy jedno-, najwyżej dwuizbo-
we. Zamiast podłogi klepisko. Jak opowiadał mój ojciec, często 
razem z rodziną chłopską mieszkały świeżo urodzone cielak lub 
koza. Łóżko było dla gospodarza, a dziatwa na słomie. A było 
tego, och tak! Babcia urodziła dziewięcioro, z których żyła tylko 
trójka. Bo jak miały przeżyć, gdy gruźlica zbierała żniwo, a dla 
dzieci brakowało nawet mleka. 

 Maria Główka
•

Moja babcia, która urodziła się przed wojną, szczerze nie 
cierpiała „tych całych komunistów”, ale jedno zawsze powta-
rzała, że gdyby nie oni, to ona, jej dzieci i wnuki dalej by ob-
rabiały pole u plebana, a tak to mogliśmy się kształcić i sami  
dojść do czegoś.

Aleksandra Sędor

Czy bez układów można zdobyć w Polsce dobrą posadę? 
Jest to możliwe, pod warunkiem że włoży się sporo pracy 

i poświęci wiele czasu na stopniowe wdrażanie się w konkretne 
środowisko. Wiem to z perspektywy osoby pracującej w sek-

torze usług. Wydaje mi się jed-
nak, że dotyczy to tylko sektora 
prywatnego, gdzie trzeba się 
wykazać pewną efektywnością 
i uzyskać konkretne wyniki.

Mateusz Stypułowski

ZDJĘCIE TYGODNIA

FOT. KRZYSZTOF ŻUCZKOWSKI

To dopiero początek walki o praworządność w Polsce – skomentował Igor Tuleya wyrok, który zapadł w jego sprawie 
22 kwietnia o godz. 23. Izba Dyscyplinarna Sądu Najwyższego orzekła, że sędzia nie zostanie przymusowo doprowadzo-
ny do prokuratury na przesłuchanie.



„Wyklęci” na Powązki
Co zostanie po odchodzącym w niesławie preze-
sie IPN Jarosławie Szarku? Ideologiczna gorączka 
i gorliwość, z jaką próbuje ekshumować z Wojsko-
wych Powązek polityków z okresu PRL. Lista do wykopków jeszcze jest 
tajna, ale pewnie chodzi o Gomułkę, Bieruta, Świerczewskiego, a także 
Jaruzelskiego. Najtrafniej ten stan amoku określił senator Tyszkiewicz, 
nazywając go „tańcem na trumnach za publiczne pieniądze”.
Na miejscu wykopanych będzie można z honorami pochować boha-
terów tej części prawicy, która na sztandarach ma Romualda Rajsa 
„Burego” i Józefa Zadzierskiego „Wołyniaka”, którego oddział wymor-
dował cywilów w Leżajsku, Piskorowicach, Dobrej i Dobczy. Na po-
chówek na Powązkach czeka Mieczysław Pazderski „Szary”, krwawy 
morderca 194 mieszkańców Wierzchowin. A może i „Ogień”?

Pinkas wrócił
„Każda pandemia kiedyś przemija” – taką przeni-
kliwą myślą Jarosław Pinkas podzielił się z wi-
dzami Polsat News. Na co odezwali się ci, którzy 
pamiętają jeszcze głębsze refleksje Pinkasa. Choć-
by tę z lutego 2020 r. (!), kiedy to Polakom mówią-
cym o zagrożeniach związanych z covidem radził, 

by sobie włożyli lód w majtki. A był wtedy Pinkas pisowską szychą 
odpowiedzialną za zdrowie Polaków jako główny inspektor sanitarny.
Gdy z tej posady został pogoniony, bo inspekcja pod jego rządami 
ledwo dychała, zaczął robić za eksperta. W mediach. Żenada. Zapra-
szanie tak niefrasobliwego miglanca jako autorytetu ośmiesza dzien-
nikarzy. Nawet wtedy, gdy im pisowszczycy, którzy obleźli Polsat, 
wciskają Pinkasa do programów. Chyba że to żarcik z takich elit.

Strzelec więzienny
Wiemy, że w tę historię normalnemu człowieko-
wi trudno będzie uwierzyć. Ale skoro pisze o tym 
„Nie”, warto zajrzeć za kulisy więziennictwa 
i przyjrzeć się Marcinowi Strzelcowi. Facet zrobił 
taką karierę, że może zastąpić Obajtka, a nawet 
Morawieckiego. Jeszcze w 2016 r. był kapitanem 
i robił w Kaliszu za kierownika w ośrodku szkolenia. Kontrola przepro-
wadzona przez Biuro Spraw Wewnętrznych Centralnego Zarządu Służ-
by Więziennej wykryła kilkanaście przekrętów, jakich kierowniczek się 
dopuścił. Zamiast wyrzucić Strzelca na zbity pysk, szef więziennic-
twa gen. Kitliński dał mu naganę. A Patryk Jaki, ówczesny nadzorca 
klawiszy, naganę anulował. Dalej jest jeszcze śmieszniej… Kitliński 
zrobił Strzelca swoim zastępcą. Ziobro rektorem. A Duda w pięć lat 
z kapitana generałem.
Nie do śmiechu było tylko oficerom z Kalisza, którzy informowali o prze-
krętach Strzelca. W nagrodę przeniesiono ich do odległych więzień.

Bielan. Od intrygi do intrygi
Komunikat ze świata równoległego. Z kwa-
tery głównej nadaje Adam Bielan. W historii 
Solidarności najbardziej groteskowy puczysta, 
nawet jak na to, że w post-Solidarności Bielan 
jest piątą wodą po kisielu. Na dodatek z oma-
mami. Gość z poważną miną opowiada, że to 

Lech Kaczyński był ważniejszy od Wałęsy. Choć przykleił się do Go-
wina, dla niego prezes jest tylko jeden. Co zamiast skrywać, z dumą 
ogłasza: „Jako pełniący obowiązki prezesa Porozumienia wielokrotnie 
rozmawiałem z Jarosławem Kaczyńskim” („Polska The Times”). Bez 
efektu i większego sensu. Intryga nie wypaliła, a nie za mądry intry-
gant znalazł się w świecie równoległym. 
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64 707 osób zmarło na COVID-19 od początku pan-
demii (stan na 23 kwietnia).

161,5 mld zł wyniósł deficyt budżetowy w 2020 r.

Ministerstwo Zdrowia bardzo opieszale odzyskuje 
pieniądze przekazane handlarzowi bronią na zakup 
1241 respiratorów. Spółka E&K dostarczyła ich tylko 
200. Ze 154 mln zł odzyskano dopiero około połowy.

Powołanie przez ministra kultury Piotra Glińskiego 
Beaty Szydło do Rady Muzeum Auschwitz spowo-
dowało rezygnację trzech członków dotychczasowej 
rady.

Sędzia Aleksander Stępkowski jako sprawozdawca 
przedstawił stanowisko Sądu Najwyższego, który 
uchylił wyrok SA w Gdańsku korzystny dla Lecha 
Wałęsy w procesie z Krzysztofem Wyszkowskim. 
Sąd nad historią z daleka źle pachnie.

„Smoleńsk” Antoniego Krauzego został uznany 
przez użytkowników największego portalu filmo-
wego Internet Movie Database za najgorszy film  
na świecie.

W I kwartale 2021 r. zamknięto 7629 spółek, co 
oznacza wzrost o 18,7% w porównaniu z ubiegłym 
rokiem. 

Sędzia Igor Tuleya, nieuznający Izby Dyscyplinarnej 
Sądu Najwyższego, która chciała decydować o zatrzy-
maniu go i przymusowym doprowadzeniu do proku-
ratury, jest symbolem walki o niezależność sądow-
nictwa i konstytucyjne prawa sędziów.

766 tys. cudzoziemców pracuje legalnie w naszym 
kraju. W ciągu roku pandemii przybyło 100 tys. osób. 
73% to mieszkańcy Ukrainy.

Polscy naukowcy od 2016 r. biorą udział w budowie 
jednego z największych podwodnych teleskopów na 
świecie, ulokowanego w głębinach jeziora Bajkał. 
Polacy zajmują się obecnie analizą danych, symula-
cjami i systemem kalibracji.

Rada Warszawy odebrała abp. Sławojowi Leszkowi 
Głódziowi tytuł honorowego obywatela Warszawy. 
41 radnych PO było za, 17 radnych PiS nie wzięło 
udziału w głosowaniu.

W Słubicach na wniosek mieszkańców rada miej-
ska jako pierwsza w Polsce nazwała ulicę imieniem 
Henryka Jerzego Chmielewskiego, autora komiksów 
„Tytus, Romek i A’Tomek”.

265 tys. Polaków zarabia ponad 20 tys. zł brutto 
miesięcznie. W tym ponad 69 tys. zł zarabia powyżej 
50 tys. zł miesięcznie.

61% Polaków wskazuje w badaniach, że przytulanie 
jest tak samo ważne jak seks.

FOT. YOUTUBE



Czym się wyróżniamy wśród 
Europejczyków?

DR AGNIESZKA SADECKA,
Instytut Studiów Europejskich UJ

Za Brianem Porterem-Szűcsem, au-
torem książki „Całkiem zwyczajny kraj”, 
można postawić tezę, że niczym szcze-
gólnym. Podobnie jak inne kraje europej-
skie Polska miała trudną historię, prze-
szła wiele transformacji jako państwo 
i jako społeczeństwo, ma bogatą i cie-
kawą kulturę i dziedzictwo. Próby poka-
zywania nas jako wyjątkowych należy 
więc traktować z podejrzliwością, po-
nieważ zazwyczaj towarzyszą jakiemuś 
projektowi politycznemu opierającemu 
się na wizji „polskiego narodu” jako 
jednolitej wspólnoty z cechami, dzięki 
którym będziemy myśleć o sobie jako 
o lepszych od innych. A przecież jako 
społeczeństwo mamy bardzo różnorodne 
style życia, poglądy, upodobania, a tak-
że pochodzenie i dziedzictwo kulturowe. 
Jeśli polityk powołuje się na „polską 
tożsamość narodową”, od razu zapala mi 
się czerwona lampka: czyją tradycję ma 
na myśli? Endeków czy emancypantek? 
Katolików, żydów czy może ateistów? 
Chłopów, mieszczan, arystokracji? Po-
dobne dylematy można dostrzec w de-

batach o tożsamości zbiorowej innych 
krajów europejskich. Można przewrotnie 
zapytać, czy nie wyróżniamy się czasem 
nadmiernym krytycyzmem wobec siebie 
samych, jak sugeruje w książce „No dno 
po prostu jest Polska” Adam Leszczyń-
ski. Może więc naszą wyjątkową cechą 
jest ciągłe, niejako schizofreniczne na-
pięcie pomiędzy fantazjami o narodowej 
wielkości a przerysowanym negatyw-
nym autostereotypem?

KINGA STAŃCZUK,
tłumaczka, nauczycielka  
i historyczka idei

Myślę, że jako Polacy – zarówno ci 
z urodzenia, jak i ci z wyboru – jeste-
śmy niesamowicie osadzeni w histo-
rii. Nie znaczy to bynajmniej, że na-
prawdę ją znamy, ale stanowi ona dla 
nas domyślną mapę rzeczywistości; 
myślimy i porównujemy się z innymi 
zawsze w perspektywie historycznej. 
Na studiach koleżanka z Grecji powie-
działa mi, przeżuwając kanapkę: „Jak 
ja wam zazdroszczę w tej Polsce, wy 
serio żyjecie w innym wymiarze, jak 
z powieści Tołstoja”.

YTANIE
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LUCIA UDVARDYOVA,
dziennikarka muzyczna, 
animatorka kultury

Polska zawsze była za blisko, a jednocześ- 
nie za daleko. Urodziłam się w kraju będą-
cym waszym południowym sąsiadem, ale 
nie wiedziałam nic o waszej kulturze. Gdy 
miałam około dziewięciu lat, zgubiłam się 
z tatą i malutką siostrą w lesie, a po go-
dzinach szukania wyjścia para z Polski pod-
wiozła nas i dała mi krówki. Moja pierwsza 
wizyta tutaj odbyła się w 2010 r. w ramach 
projektu Easterndaze. Podróżowaliśmy 
z Krakowa do Warszawy, Gdańska i Pozna-
nia, rozmawialiśmy z muzykami i właścicie-
lami wytwórni. Przenosząc się do 2021 r.: 
polska scena muzyczna wydaje mi się nie-
zwykle żywotna, a jak z czasem się dowie-
działam, przed 1989 r. była najprężniejsza 
w całym bloku wschodnim (może razem 
z jugosłowiańską). To, co podziwiam w Po-
lakach, to umiejętność oporu i potrzeba pro-
testowania przeciw aktualnym władzom, 
odwaga wypowiadania własnego zdania 
i konsekwencja w jego obronie, aktywizm 
i jego rozprzestrzenianie się na scenie kul-
tury niezależnej/undergroundowej.
� Not.�Michał�Sobczyk
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